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ZDZISŁAW GROT

WYZWOLENIE POZNANIA W ROKU 1945

W tym samym czasie, kiedy hitlerowskie władze cywilne z całą jeszcze oka­
załością święciły 5-lecie Kraju Warty, sfery wojskowe w obliczu sukcesów 
wojsk radzieckich całkiem poważnie były już zajęte przygotowaniem obrony 
P ozn an ia  l. Wprawdzie z powodu znacznego oddalenia od linii frontu, która 
naówczas przebiegała na wschód od Wisły, oraz istnienia między frontem a Po­
znaniem dwóch linii obronnych, jednej biegnącej mniej więcej wzdłuż połud­
nika Łodzi, drugiej wzdłuż południka Koła, wyd?wało się, że miasto samo nie 
jest bezpośrednio zagrożone, niemniej szybkość działań na froncie tudzież nie­
spodzianki wojny ruchomej zniewalały hitlerowców do jak największej ostro­
żności. Fortyfikowano przeto wzdłuż linii Piła—Poznań—Głogów trzecią linię 
obrony, a sam Poznań wyznaczono jako twierdzę mającą powstrzymać pochód 
nieprzyjaciela, a co najmniej wiązać znaczniejsze jego siły. Komendantem 
twierdzy poznańskiej był naówczas generał-major Deindel, dowódcą linii 
obronnej generał-porucznik Scherer, dowódcą XXI korpusu z siedzibą w Po­
znaniu generał Petzel.

1 Źródłową podstaw ę tego szkicu tworzą: a) ustne inform acje generała M atterna, 
udzielone autorow i w  m arcu 1947 w  więzieniu przy  ulicy M łyńskiej, gdzie naówczas 
w śledztwie gen. M attern  przebywał. R elacja gen. M atterna jest ciekawą, zwłaszcza 
co do szczegółów przygotowań hitlerow ców  do obrony Poznania, budzi wszakże 
Poważne zastrzeżenia, gdy chodzi o sam  przebieg walk, gdyż generał jako dowódca 
twierdzy poznańskiej p ragnął działalność sw oją przedstaw ić w  najkorzystniejszym  
świetle, zwłaszcza w odniesieniu do zarządzeń na tu ry  politycznej.
. -b) Innym, bardzo ważnym  dokumentem , szczególnie co do przebiegu sam ych w alk 
jest „Tagebuch des A bschnitt W arthe“ publikow any jako załącznik do niniejszego 
szkicu. A utor otrzym ał go dzięki uprzejm ości ówczesnego p rokura to ra  Lehm anna, 
którem u tak  samo zawdzięcza rozmowę z gen. M attem em . „Tagebuch" jest pisanym  
na gorąco notatnikiem  codziennych w ydarzeń wojennych na jednym  z trzech odcin­
ków, utworzonych przez dowództwo. Oczywiście należy traktow ać go jako w yraz za­
patryw ań i uczuć hitlerowców, i to czynników raczej oficjalnych, urzędowych, i stąd 
niejedne inw ektyw y antyradzieckie i antypolskie. A utorem  „Tagebuchu" jest n iew ąt­
pliwie kronikarz pułkowy. Mimo jego urzędowości, a zatem jednostronności jest on 
Przecież odbiciem wydarzeń, spoza jego oficjalności zaś p rzebijają istotne nastro je 
ówczesnych dni (zwłaszcza w arm ii hitlerowskiej), nie jest on więc pozbawiony w ar­
tości dokum entalnej. Żałować należy, że jest tylko fragm entem  oraz że nieznany 
bliżej jest jego autor.
. 9 ) A utor posłużył się również kilku relacjam i współczesnymi, z których jedne były 
Już publikow ane w  zbiorze „Documenta Occupationis", tom  III, inne pozostały jeszcze 
w manuskrypcie.
. d) Osobną grupę stanowią dokumenty już znane z publikacji, jak komunikaty 
1 rozkazy Dowództwa Armii Czerwonej, tudzież wspomnienia uczestników walk 
° Cytadelę, zebrane i opracowane przez pułk. Feliksa R ó g - M a z u r k a  w książce 
Poznaniacy w walce o Cytadelę.
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Nasamprzód plany obrony Poznania zakreślone były na bardzo szeroką skalę. 
Przewidziano dwie linie umocnień obronnych wokoło miasta, jedną zewnętrzną, 
oddaloną od Poznania w promieniu mniej więcej 25 km, a obwodzie około 
160 km, przebiegającą w rejonie takich miejscowości, jak Kostrzyn na wscho­
dzie, Murowana Goślina na północy i Mosina na południu, oraz drugą, we­
wnętrzną o promieniu 12 km a obwodzie około 100 km, biegnącą przez podmiej­
skie miejscowości. Planowano nadto wykorzystanie linii starych fortów okala­
jących miasto, które oczywiście trzeba było dopiero ewakuować z umieszczo­
nych tam urządzeń przemysłowych i dostosować do nowszych wymogów. Li­
czebnie załogę twierdzy o tak rozbudowanym systemie obronnym przewidziano 
na 7 dywizyj 2.

Już w trakcie realizacji owego planu musiano dokonać zmian. Albowiem 
w październiku 1944 r. stało się rzeczą pewną, że zamiast na 7 dywizji można 
będzie liczyć tylko na 5, co oczywiście podważało całą dotychczasową koncep­
cję. Wobec redukcji załogi zewnętrzna linia stawała się po prostu nierealną, 
gdyż rozmieszczenie na niej wojska byłoby w takich warunkach za słabe i nie 
dawało rękojmi skutecznego oporu. Na trudności te wskazywał gen. Deindel, 
ale jego ostrzeżenia nie były wzięte pod uwagę i z tego zapewne powodu musiał 
w grudniu opuścić swoje stanowisko. W jego miejsce jako komendant twierdzy 
zamianowany został generał-major Ernst Rudolf Mattem, dotychczasowy do­
wódca placu ćwiczeń w Biedrusku, oficer jeszcze z armii cesarskiej.

Obejmując posterunek poznański, gen. Mattern otrzymał rozkaz ukończenia 
prac fortyfikacyjnych w terminie do końca lutego 1945. Ponadto nakazano mu 
oczyścić forty i przygotować je do obrony. Wybudowano przeszkody przeciw­
pancerne w postaci rowów, smoczych zębów czy pól minowych. Ten system 
umocnień obronnych musiano w każdym bądź razie uznać za odpowiedni, skoro 
na 15 stycznia wyznaczono manewry pokazowe. Jak wypadły, trudno dziś usta­
lić, w każdym razie nie starczyło już czasu na ich dokładniejsze omówienie 
oraz wyprowadzenie odpowiednich wniosków. Równocześnie bowiem wojska 
radzieckie przełamały front pod Baranowem i parły niepowstrzymanie w kie­
runku zachodnim.

Kiedy 17 stycznia padła Warszawa, a w dwa dni później bez większych walk 
Łódź, nie można już było żywić żadnych złudzeń, że front się zbliża. Zarzą­
dzono przeto ewakuację ludności cywilnej, nasamprzód niemieckiej. Przebieg 
ewakuacji, nagły i nerwowy, przypominał żywo wrzesień 1939 r. Tak samo jak 
wówczas, uciekali „dygnitarze" i opróżniały się urzędy. Panował chaos i pa- 
nika. „W odstępach 15-minutowych odchodziły pociągi nadzwyczajne w kie­
runku zachodnim. Na dworcach niepokojący tłok. Z wielkim trudem tylko udało 
się policji utrzymać porządek. . .  Przez miasto z kierunku wschodniego prze­
ciągały na zachód długie rzędy wozów z ludnością uchodzącą z terenów 
wschodnich" 3.

Z kolei wydano zarządzenie opuszczenia miasta przez ludność polską. O d ezw a  
gen. Matterna z 21 stycznia głosiła, że miasto jest twierdzą, i wzywała l u d n o ś ć  
do ewakuacji. Ponieważ skutek okazał się niewielki, wydano23.1. drugą odezwę,

3 Wg inform acji gen. M atterna.
3 Z. A.: Poznań uwolniony, „Głos Wielkopolski", II (1947), n r  54 (250).
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zarządzającą „natychmiastową i całkowitą ewakuację terenu miasta" pod 
groźbą zastosowania przymusu. Jakoż 30 000 Polaków usłuchało wezwania, 
większość natomiast pozostała na miejscu lokując się w schronach 4. W ramach 
ewakuacji opróżniono też więzienie na Młyńskiej, Dom Żołnierza, gdzie mieściło 
się Gestapo, oraz obóz w Żabikowie. Dużo więzionych Polaków utraciło wów­
czas życie, zwłaszcza w drewnianych barakach żabikowskich, które podpalono.

Nie ukończono jeszcze tej pośpiesznej ewakuacji, kiedy 22 stycznia padła 
Września, a pod wieczór pierwsze pociski artylerii radzieckiej spadły już w re­
jonie mostu św. Rocha. Był to znak, że zwycięska Armia Czerwona zbliża się na 
przedpole Poznania i że wkrótce rozpocznie się bój o miasto.

Wojska radzieckie parły na Poznań z dwóch stron. Od strony Wrześni szła 
armia generala-pułkownika Czuj ko wa, bohaterskiego obrońcy Stalingradu, od 
Gniezna armia generała-pułkownika Kołpakczy. Obie armie posuwały się kon­
centrycznie, szerokim półkolem otaczając miasto.

W obliczu takiego niebezpieczeństwa gen. Mattern wydał zarządzenie, które 
przez dowództwo hitlerowskie było mocno krytykowane. Ponieważ w utrzy­
manie linii zewnętrznej nie wierzył, postanowił bronić się na linii wewnętrznej. 
S k rócił w ten sposób linię frontu, jakkolwiek utracił bogate magazyny amu­
nicji i żywności, porozmieszczane w terenie między linią wewnętrzną a ze­
wnętrzną. Zaniechawszy oporu na linii zewnętrznej, umożliwił również, zdaniem 
dowództwa hitlerowskiego, zbliżenie się wojsk radzieckich pod samo miasto 
i skoncentrowanie ich sił na mniejszej przestrzeni.

Trudno się dziś zorientować, jaką siłę naówczas przedstawiał hitlerowski 
garnizon poznański. Liczebny stan jego wynosił około 48 000 wojska5. 
Trzon garnizonu stanowili uczniowie dwóch szkół wojskowych, junkier­
skiej i podoficerskiej, w liczbie 1300 żołnierza, z innych jednostek wy­
mienić można pułk zapasowy lotniczy w sile około 2500 ludzi, kompanię zwaną 
•.Dolmetscher-Kompanie", złożoną z Niemców nadbałtyckich w sile 600 ludzi, 
bataliony urlopników, 6 batalionów obrony krajowej (Landesschutzenbataillo- 
nen) w sile około 3000 ludzi oraz wojska techniczne i zmotoryzowane. Arty­
leria znajdowała się głównie w umocnieniach linii wewnętrznej, 1 ba­
teria ruchoma na odcinku wschodnim, trzy baterie dział przeciwlotniczych 
8-8 cm skoncentrowane w rejonie Cytadeli, trzy dalsze tegoż typu na Osiedlu 
Warszawskim. Nadto obrona dysponowała miotaczami granatów, kilku „ ty­
grysami" i „panterami", wreszcie znaczniejszą ilością amunicji, zwłaszcza „Pan- 
Zerfaustów". Gen. Mattern otrzymał od ówczesnego szefa sztabu niemieckiego, 
gen. Guderiana, rozkaz bronienia Poznania do ostatniego żołnierza, rozkaz po­
łączony z groźbą zastosowania sankcji nawet w odniesieniu do rodziny do­
wódcy, gdyby rozkazu nie wypełnił i poddał się przedwcześnie0. Dowództwu 
hitlerowskiemu niewątpliwie chodziło o wstrzymanie tempa ofensywy radziec­
kiej, o wiązanie znaczniejszych sił przy oblężeniu Poznania, a tym samym
0 możliwość lepszego zorganizowania oporu na linii Odry w celu obrony stolicy
1 środkowych Niemiec.

* Taką cyfrę podaje Tagebuch des A bschnitt W arthe s. 3.
“ Tę cyfrę podają źródła radzieckie. Także R ó g  - M a z u r e k , ,  op. cit. s. 21.

Relacja gen. M atterna. — Por. także Jan  G a j e w s k i ,  Twierdza, k tó ra  m iała 
Dronić Berlina. „Świat" (ilustrow any dodatek „Głosu Wielkopolskiego") n r  8, r. 1947,

28 P rzeg ląd  Zachodni
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Cała linia obronna podzielona została na trzy odcinki: wschodni, pod do­
wództwem pułkownika Gonella, z zadaniem bronienia terenów położonych na 
wschód od Warty, zachodni, powierzony majorowi Ewertowi, z nakazem obrony 
terenów zachodnich miasta, i trzeci, zwany odcinkiem Warty, z specjalnym zle­
ceniem obrony mostów na Cybinie i Warcie. Tym odcinkiem dowodził major 
Hahn, podobnie jak Ewert należący do młodszego pokolenia hitlerowskich ofi­
cerów. Poszczególne odcinki podzielone były w dalszym ciągu na pododcinki 
albo grupy. I tak odcinek Warty składał się z dwóch grup: północnej i połud­
niowej, których granica działania leżała 200 m na północ od mostu św. Rocha7.

Uderzenie Armii Czerwonej na Poznań przy poparciu znacznych sił lotni­
czych nastąpiło 23 stycznia na odcinku wschodnim. U rogatek miasta jednak 
zatrzymało się, podobnie jak i inne słabsze uderzenie w rejonie Owińsk i Czer­
wonaka. Były to zapewne manewry odciążające, z zadaniem wiązania więk­
szych sił nieprzyjacielskich, gdyż jeszcze tegoż dnia podjęty został gwałtowny 
atak w rejonie na południe od Poznania, gdzie wojska radzieckie (pod Szcze­
pankowem) w odległości 7 km od miasta sforsowały Wartę i utorowały sobie 
drogę na zachód. Główne siły zwróciły się też od razu w kierunku na Berlin, 
forsując już 28 stycznia Odrę, podczas gdy do akcji na Poznań pozostawiono 
mniej więcej dwie dywizje.

Walki, zrazu lokalne, wywiązały się zwłaszcza na południu od Poznania o La­
sek Dębiński, o nasypy na liniach kolejowych Starołęka—Poznań i Luboń— 
Poznań, wreszcie na Górczynie o dworzec i o przejazd kolejowy opodal tego 
dworca. W rejonie dworca Niemcy rozporządzali według naocznego świadka s 
grupą złożoną z około 500 żołnierzy, wyposażoną w kilka armatek przeciw­
pancernych i dwa czołgi typu „pantera". Przez jakiś czas zdołali oni utrzymać 
swoje pozycje, kiedy jednak 26 stycznia wojska radzieckie rozpoczęły atak na 
większą skalę, wycofali się w kierunku Rynku Łazarskiego, a niedobitki otoczone 
na cmentarzu, po gwałtownej wymianie strzałów zostały zlikwidowane. Naza­
jutrz padł Fort IX, podczas gdy Fort VIII, zaopatrzony w ciężką artylerię, po­
trafił się jeszcze bronić przez kilka dni. Walki na tym odcinku były według 
naocznego świadka bardzo zaciekłe 9.

Zlikwidowawszy opór hitlerowców na Górczynie oddziały radzieckie posunęły 
się bez większych przeszkód do rejonu Rynku Łazarskiego i kościoła Matki 
Boskiej Bolesnej, gdzie jeszcze 27 stycznia rozegrano pomyślną walkę z czoł­
gami niemieckimi, odpychając nieprzyjaciela dalej w głąb miasta. Ponadto 
inne oddziały radzieckie okrążały miasto od zachodu, łącząc się w dzielnicach 
północno-zachodnich z grupą idącą od północy. W ten sposób przerwana zo­
stała łączność hitlerowców z zachodem i nastąpiło okrążenie Poznania z wszyst­
kich stron. Równoległa z akcją na innych odcinkach działalność t a  od strony 
zachodniej tym bardziej dezorientowała dowództwo hitlerowskie, r o z p r a s z a ł a  
siły obrony oraz doprowadziła wkrótce do zajęcia zachodnich dzielnic P o z n a ­
n i a  n a  ogół bez większych strat.

1 Tagebuch, s. 1.
8 A leksander Leśny, w  roku 1947 uczeń II Liceum dla Dorosłych w  P o z n a n iu . 

R elacja w posiadaniu autora.
“ Tenże.
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Znacznie krwawsze walki toczyły się tymczasem o opanowanie Dębca i Wildy. 
Hitlerowcy trzymali się na pozycjach przy torze kolejowym Dębiec—Starołęka, 
lecz 26 stycznia w godzinach wieczornych zmuszeni byli je opuścić na skutek 
gwałtownego uderzenia wojsk radzieckich. Od strony Górczyna w rejonie Wo­
zowni Poznańskiej Kolei Elektrycznej wojska te przedarły się przez linie 
obronne, opanowując 27 stycznia rejon aż do Rynku Wildeckiego, a nazajutrz 
docierając nawet w okolicę Stadionu Miejskiego, Fortu Grolmana i Domu Żoł­
nierza. Jakoż Polacy przebywający w schronach przy ulicy Półwiejskiej, słyszeli 
już wtedy przez megafony utęsknione słowa polskie10. Posuwanie się przecież 
naprzód, zwłaszcza w tym rejonie, było utrudnione, gdyż Fort Grolmana, Bro­
war Huggera, Dom Żołnierza i Dom Rzemieślniczy zostały zamienione w wa­
rownie bardzo silne. Tak samo nie od razu udało się zająć Placu Ćwiczeń Wod­
nych Saperów i szeregu innych umocnień na Dębcu. Skoro jednak „planowany 
z rejonu Domu Szwajcarskiego kontratak niemiecki w kierunku zachodnim 
z rozkazu dowódcy z powodu wielkości włamania nieprzyjaciela nie doszedł 
do skutku, padły 30 stycznia zarówno Stacja Wodociągowa, jak i Plac Ćwiczeń 
Wodnych Saperów oraz zdobyty został cały lewy brzeg Warty aż na wysokość 
Łazienek Miejskichn. Oddziały hitlerowskie wycofały się na wschodni brzeg 
rzeki, 30 stycznia cała Wilda znajdowała się w ręku żołnierzy radzieckich, któ­
rzy tym samym stanęli u wrót śródmieścia. Winę za te niepowodzenia zrzuciło 
dowództwo hitlerowskie na generała Matterna, który z rozkazu Himmlera został 
31 stycznia pozbawiony komendy, a na jego miejsce zamianowany dotychcza­
sowy dowódca odcinka wschodniego pułkownik Gonell, wkrótce po tej nomi­
nacji podniesiony do stopnia generała-majora.

W pierwszych dniach lutego główny ciężar walk o Poznań przeniósł się na 
śródmieście oraz na tereny leżące nad Wartą, przy czym zdobywcom pozostało 
zadanie opanowania prawego brzegu rzeki. Walki w śródmieściu ze względu na 
skupienie domów, gęste zaludnienie, a zwłaszcza brutalne metody obrony, były 
szczególnie dramatyczne. Walczono o poszczególne niemal budynki, które albo 
waliły się przy tym w gruzy, albo padały pastwą płomieni. Najbardziej wówczas 
ucierpiały rejony Placu Młodej Gwardii, ulicy 23 Lutego, 27 Grudnia i Armii 
Czerwonej. W gruzy legła zabytkowa Biblioteka Raczyńskich, spalona w barba­
rzyński sposób przez hitlerowców. „W powietrzu unosił się deszcz iskier i opadał 
szeleszcząc na ziemię. Mimo że była noc, jasno było jak w dzień". Na dachach 
Palących się domów stali Polacy, zwalając z nich „płonące belki i deski, inni 
znów rozwalali palącą się na jezdni barykadę zbudowaną z mebli11. Zażarte 
walki ze względu na pozycję niemiecką na wieży kościoła św. Marcina, toczyły 
się w tym miejscu, których fragment jeden ze świadków 12 tak opisuje:

..Nagle wśród gwizdu kul, wybuchów pocisków usłyszałem warkot potęż­
nych motorów. Podpełznąłem na krawędź dachu i spojrzałem w dół. Ulicą po­
suwały się dwa czołgi, a za nimi kilku żołnierzy radzieckich. Szli odważnie a lu-

111 D r W isława K n a p o w s k a ,  Z dni w alk o Poznań, „Przegląd W ielkopolski" III 
(1947), s. 28—31. — Wiersze pisane w schronie podczas w alk o Poznań stanow ią ważny
dokum ent chwili.

11 Tagebuch, s. 6—8 .
13 „Documenta Occupationis" III, s. 264—265.
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dzie ściskali im przyjaźnie ręce. Wtem pocisk, najpierw jeden, po chwili na­
stępne poczęły padać w pobliżu czołgów, które odpowiedziały seriami wystrza­
łów, skierowanych w kierunku kościoła św. Marcina, gdyż stało tam działo nie­
mieckie. Nasza kamienica, mimo ogromnych wysiłków, zaczęła się palić. Przez 
wyłom spowodowany przez bombę zajęło się pierwsze piętro. Podziemnymi gan­
kami dostaliśmy się w bezpieczne miejsce na ulicy 27 Grudnia. Z okazałej ka­
mienicy przy ul. św. Marcina 12a, w której przeżyliśmy w nocy z 4 na 5 lutego 
tyle tragicznych chwil, dziś sterczą tylko walące się mury, otoczone rumo­
wiskami cegieł".

Podobny widok przedstawiała dzielnica ulicy Strzeleckiej, Zielonych Ogród­
ków, Placu Bernardyńskiego, na którą nacierały wojska radzieckie od strony 
Drogi Dębińskiej. Tu znów faszyści hitlerowscy obrali sobie za punkt obser­
wacyjny zabytkowy kościół bernardyński, który z tego powodu bardzo ucier­
piał, aż wreszcie 4 lutego tereny te opanowali żołnierze radzieccy, posuwając 
się zwolna, ale systematycznie w kierunku Cytadeli. 5 lutego wywiązała się 
walka o Most Chwaliszewski, zażarcie broniony przez hitlerowców. Z powodu 
naporu oddziałów radzieckich most ten został wysadzony przez hitlerowców 
w powietrze, co jednak nie przeszkodziło, że wojska radzieckie przeszły na 
tym odcinku rzekę i utworzyły przyczółek.

Sforsowania Warty dokonały wojska radzieckie również w rejonie Placu 
Ćwiczeń Saperów, i to już parę dni przedtem (2 lutego). Utworzony przy­
czółek rozszerzono szybko zarówno w kierunku południowym, zajmując Zegrze, 
jak i w kierunku północnym, zdobywając kolejno Rataje i Miasteczko. Dn. 6 lu­
tego wojska radzieckie dotarły do Mostu św. Rocha, który również został zni­
szczony przez hitlerowców. Najpoważniejszy opór stawili jednak oni we 
Forcie Raucha. Szturmowano go już począwszy od 9 lutego, 11 lutego jed­
nak w godzinach rannych nastąpił generalny atak poparty artylerią i ogniem 
miotaczy granatów. Siła ognia była tak ogromna, że zmusiła hitlerowców do 
poddania się. Fort spłonął, a wraz z nim ogromne zapasy amunicji i żywności1 
Utrata fortu zmusiła na tym odcinku hitlerowców do oddania całego sąsied­
niego rejonu oraz wycofania się dalej w kierunku Wyspy Tumskiej, która od­
tąd znalazła się w bezpośrednim ogniu walki. Ośrodkami hitlerowskiego oporu 
stał się z kolei Fort Radziwiłła, a zwłaszcza przygotowany dobrze do obrony 
Fort Prittwitza.

Po takich niepowodzeniach obrona hitlerowska coraz wyraźniej zaczynała się 
skupiać wokoło Cytadeli. Na pozycje pod Cytadelą wycofywały się zarówno od­
działy walczące w rejonie Sołacza, Urbanowa i Winiar, jak i operujące w śród­
mieściu oraz na prawym brzegu Warty. Próbowano jeszcze stawiać większy 
opór na wzgórzu św. Wojciecha, zajmując zwyczajem hitlerowskim pozycję na 
kościele 00. Karmelitów, przy Al. Stalingradzkiej, na Garbarach a zwłaszcza 
przy nasypie kolejowym, ale kolejno pod naporem wojsk radzieckich m u s i a n o  
się stąd wycofać, niszcząc po drodze i paląc opuszczane domy. W tych walkach

l2a Obecnie Czerwonej Armii.
13 Tagebuch, s. 14—16.
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ucierpiały szczególnie okolice Garbar opodal Tamy Garbarskiej, św. Wojciech 
i Plac Wielkopolski. Miasto jednak około połowy lutego było już wolne.

Rozpoczął się ostatni akt dramatu, walka o Cytadelę. Pierwsze uderzenie na 
tę potężną, blisko stuletnią warownię nastąpiło już wcześniej. Wczesnym ran­
kiem 7 lutego ruszyła do szturmu od strony zachodniej piechota radziecka oraz 
wspomagający ją ochotnicy Poznaniacy12, opanowując cmentarz garnizonowy. 
Faszyści hitlerowscy w kontrataku odebrali wprawdzie utracone pozycje, ale 
sukces ten nie miał trwałości. Natychmiast zarządzono bowiem przygotowania 
do generalnego uderzenia, które miało wydrzeć i tę ostatnią redutę hitlerowską 
na terenie Poznania.

Do prac przygotowawczych obok żołnierza radzieckiego stanął ofiarnie także 
ochotnik poznański. Przeprowadzona w nocy z 20 na 21 lutego mobilizacja 
przysporzyła siłę około 1500 chłopa, owianego gorącym pragnieniem walki 
z okrutnym okupantem i dobrze się orientującego w terenie. W szeregach pol­
skich znaleźli się ludzie różnego wieku, poczynając od chłopców szesnasto­
letnich a kończąc na posiwiałych sześćdziesięciokilkuletnich ojcach rodziny. 
Przeważali robotnicy i rzemieślnicy, słabiej reprezentowana była inteligencja 
pracująca, przeważnie wywieziona do Generalnego Gubernatorstwa. Sporo było 

'takich, co już w poprzednich dniach walczyli u boku armii radzieckiej o oswo­
bodzenie swego rodzinnego miasta.

Polacy podzieleni zostali na grupy i plutony. Jednych przydzielono do prac 
saperskich, niezmiernie w danych warunkach trudnych i niebezpiecznych, in­
nych znów do działań wywiadowczych, transportowych, a nawet bojowych. 
Grupy bojowe otrzymały broń i amunicję i miały zlecone samodzielne zadania 
bojowe. Jednostkami polskimi dowodzili Polacy14.

Zrazu najcięższe zadanie spadło na oddziały saperskie oraz transportowe. 
Pod nieustannym gradem kul nieprzyjacielskich musiały one dowozić potrzebny 
sprzęt, amunicję i materiały wybuchowe pod mury twierdzy w celu kruszenia 
umocnień i tworzenia wyłomów dla oddziałów szturmowych, budować stano­
wiska, a w szczególności most na fosie, którędy miano wtargnąć do wnętrza 
twierdzy.

Decydująca walka o Cytadelę przy współdziałaniu lotnictwa radzieckiego 
rozpoczęła się w dniu 21 lutego. W tym i w następnym dniu wojska radzieckie 
i bojowe oddziały ochotników poznańskich przeprowadziły kilka udanych sztur­
mów i dokonały rozbicia oddziałów hitlerowskich na szereg grup, pozbawio­
nych między sobą łączności. Walka toczyła się dosłownie o każdą piędź ziemi,
0 każdy poszczególny na terenie twierdzy budynek. Jakoż ostatni atak, prze­
prowadzony w nocy z 22 na 23 lutego, zmusił załogę niemiecką do kapitulacji. 
Ustał huk dział, Poznań odzyskał wolność.

Bohaterska walka wojsk radzieckich o Poznań znalazła echo w komunikacie 
Radzieckiego Biura Informacyjnego, a zwłaszcza w rozkazie naczelnego wodza 
Józefa Stalina do marszałka Żukowa, dowódcy wojsk I Frontu Białoruskiego,
1 szefa sztabu Frontu generała pułkownika Malinina.

W pierwszym czytamy: „Wojska I Frontu Białoruskiego, po miesięcznym oblę­
żeniu i uporczywych walkach, zakończyły rozgromianie otoczonego ugrupowa­

14 F. R ó g - M a z u r e k ,  Poznaniacy w  w alce o Cytadelę, s. 26—36.
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nia nieprzyjaciela i 23 lutego 1945 r. całkowicie zdobyły miasto i twierdzę Po­
znań, ważny strategicznie węzeł obronny Niemców w kierunku na Berlin. 
W toku walk w Poznaniu wojska frontu wzięły do niewoli 23 tysiące niemiec­
kich żołnierzy i oficerów, z komendantem twierdzy generałem majorem Matter- 
nem i jego sztabem na czele, oraz zdobyły następujący sprzęt wojenny: samolo­
tów 365,‘czołgów i dział samochodowych — 32, dział — 584, moździerzy — 177, 
karabinów maszynowych — 4490, karabinów i automatów — 30 000, ciągników 
pancernych — 36, samochodów — 3.260, motocykli — 400, radiostacji — 21, 
parowozów —• 193, wagonów — 3.705, koni 990. — Jedynie w zabitych nie­
przyjaciel stracił ponad 25 tysięcy żołnierzy i oficerów11.

Rozkaz Naczelnego Wodza wymienił oddziały armii radzieckiej, które odzna­
czyły się w walkach o „miasto i twierdzę Poznań, ważny strategicznie węzeł 
obronny Niemców w kierunku na Berlin", nadawał „dla uczczenia odniesionego 
zwycięstwa" tym formacjom i jednostkom, które najbardziej wyróżniły się 
w walkach, tytuł „Poznańskich", zarządzał wreszcie jako pozdrowienie bohater­
skich wojsk walczących o Poznań 20 salw artyleryjskich z 223 dział w stolicy 
Związku Radzieckiego Moskwie.

Dla Poznania dzień 23 lutego, dzień zdobycia Cytadeli i ostatecznego oswo­
bodzenia miasta stał się dniem świątecznym, w którym corocznie masy pracu­
jące dają wyraz swej wdzięczności dla zwycięskiej Armii Czerwonej oraz swej 
przyjaźni dla Związku Radzieckiego. Symbolem tych uczuć jest pięknie poło­
żony cmentarz bohaterów na stokach cytadeli, na którym spoczęli tak polegli 
przy wyzwalaniu Poznania żołnierze radzieccy jak i polscy ochotnicy — 
cytadelowcy.

20. 1. 45. D urch die sowjetische Grosso£fensive hat sich der gesam te F rontabschnitt
nach W esten verlagert, sodass auch die S tadt Posen in das Gebiet der Ost- 
fron t einbezogen w orden ist. Die S tad t Posen ist zur Festung erk la rt worden. 
Festungskom m andant G eneralm ajor M attern. Die Festung Posen ist m it 
den im Festungsbereich untergebrachten  Teilen und allen D ienststellen zur 
V erteidigung eingerichtet und zw ar gliedert sich die Verteidigung in
3 A bschnitte:
1) A bschnitt Ost: F iih rer O berst Gonell,
2) ,, West: F iih rer M ajor Ewert,
3) „ W arthe: F iih rer M ajor Hahn.
A u f t r a g :  K am pfgruppe W arthe verh indert Feindeinbruch iiber die 

Cybina auf die Dominsel und iiber die W arthe in die Stadt. 
Der A bschnitt ist wie folgt besetzt:
S i i d g r u i p p e :  Lds. Schtz. Bit. 475 

K dr. Hptm. Rolkę 1 
N o r d g r u p p e :  Lds. Schtz. Btl. 647 

Kdr. M ajor Schinke

* Pam iętnik  ten  d rukujem y prawie że w całości, opuszczając drobne fragm enty, nie m ó­
wiące o samym przebiegu walki, o którego odtworzenie tu  przede wszystkim  chodzi.

1 Landes-Schutzen B ataillon Kom m andeur Hauptm ann.

T a g e b u c h  d e s  A b s c h n i t t  W a r t h e *
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sowie d ie im W arthe — A bschnitt eingesetzte Pak d e r  Festungs-Pak — 
Ersatz —• und A usbildungs-A bteilung 102.
Trennungslinie zwischen den Bataillonen 200 m nordlich Rochus-Briicke. 
V erlauf W est-Ost.
G e f e c h t s s t a n d  d e s  R e g i m e n t s :  Posen, Posadowskystr. 10,
Das Regiment w ird durch yersprengte Offiziere und M annschaften sowie 
durch O berfahnriche und F ahnen junker der K riegsschule 5 Posen ver- 
stSrkt.
M it iiberraschendem  Vorstoss, un te r U m standen m it Fallschirm truppen und 
Partisanen  auf die Festung Posen ist zu rechnen.
Die Festung Posen w ird von der Z ivilbevólkerung geraum t.
In  A bstanden von 15 M inuten fahren  Sonderziige in Richtung Westen. Auf 
den Bahnhofen herrsch t ein beangstigendes Gedrange. N ur m it grosser 
Miihe kann  seitens der Bahnpolizei die O rdnung aufrech terhalten  werden. 
F rauen  m it kleinen K indern, sowie alten  Leuten w ird durch die Be- 
treuungsstellen weitestgehend geholfen. Durch die S tad t ziehen in O st- 
W est-Richtung lange Fahrzeug-K olonnen m it d e r aus den ostw artigen Ge- 
bieten gefliichteten Bevólkerung.

21. 1. 45. Der Feind ha t im W esentlichen die L inie Leslau-W arthebriicken-K em pen
erreich t D er Regim entskom m andeur iiberp ru ft d ie  S tellungen im 
N ordabschnitt. Ausbau der Stellungen m uss m it allen zur Ver- 
fiigung stehenden M itteln beschleunigt werden. G eschiitzm assierungen 
w urden abgestellt, neue Stellungen erkundet und festgelegt. W eiter w urde 
befohlen: Schaffung von Schussfeld — Einbau von Blenden — Bau von 
W echselstellungen und Zugangsgraben — V orbereitung von S trassensper- 
ren  — Infanteriesicherung d er schweren Waffen. Ausserdem  w urde fest- 
gestellt, dass die M anner n u r ungeniigend m it ihren W affen v ertrau t sind 
und einige MGs nicht einsatzfahig sind.

Fiir die Verteidigung d er in  diesem A bschnitt liegenden W arlhebriicken 
sowie der Cybina-Brueke sind 1 1 = 3 .7  cm P ak  und 2 =  7.62 cm Pak 
eingesetzt worden.

22, 1 . 4 5 . S tiitzpunkt W reschen (60 km  ostw arts Posen) w ird  von feindlichen Infan-
terie  angegriffen. Feindliche Panzer in Richtung W esten vorgedrungen. 
Die im S tiitzpunkt W reschen eingesetzte K am pfgruppe Schulte kam pft 
sich auf Posen zuriick. 18.30 U hr 2 feindliche A ri-E inschlage ostw arts 
Rochus-Brucke. Sonst keine besonderen Vorkom mnisse im gesam ten Absch­
nitt. Die von O sten zuriickflutenden Trupipen und Fahrzeuge sind an den 
W arthe-B riicken aufgefangen worden. W ahrend die Fahrzeuge der Fes- 
tungskom m andantur zugefuhrt werden, w erden die versprengten M anner 
in der P ionierkasem e gesam m elt und neu ausgeriistet. Aus ihnen w ird eine 
Stosskompanie, die dem  Regim ent ais E ingreifreserve un terste llt ist, auf- 
gestellt. K om paniefiihrer O berleutnant Junghans. Die Kom panie ist zug- 
weise in der Nahe des Regim entsgefechtsstandes un tergebrach t worden. 
W eitere 80 M anner sind zum Lds. Schtz. Btl. 647 zwecks A uffiillung der 
K om panien kom m andiert worden. Die rechte F lankę des Sudabschnittes 
w ar fiir einige Stunden durch  ein n ich t gem eldetes Zuriickziehen von 
L uftw affenverbande entblósst.

Auch im Sudabschnitt ergab die U berprufung der S tellungen durch den 
Regim entskom m andeur G rund zu Beanstandungen u. a. befand sich der

1 Linia W łocławek — Kolo — Kępno.
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Bataillonsgefechtsstand in einer vom Feind gut einzusehenden Baracke 
untergebracht. Genaue G egenstossauftrage fiir den Reservezug w aren n icht 
festgelegt. Die H altung d er M anner w ar teilw eise rech t unsoldatisch. 
Eingem um m te F iguren m it langen B arten  w aren  keine Seltenheiten und 
n u r wenige Posten w aren in d e r Lage, eine vorschriftsm assige Meldung 
zu machen. Der Ausbau d er Stellungen wies auch in diesem A bschnitt 
sehr grosse Lucken auf. Vom K om m andeur w urden auch hier entspre- 
chende A nderungen befohlen.

Noch taglich ziehen Kolonnen und Trecks iiber die W arthe-Briicken 
gegen Westen.
Das Leitungsnetz w ird w eiter ausgebaut.
Auch die polnische Bevolkerung w ird  zum Verlassen der S tad t aufgefor- 
dert. 30.000 Polen folgen diesem  Ruf. 100.000 verbleiben in der Stadt. Zu 
A usschreitungen ist es b isher n icht gekommen.

23. 1. 45. Rege feindliche F liegerta tigkeit Bolschewisten haben m it Schiitzen-
Panzerw agen und LKWs die W arthe in Gegend Staffelbach 3 (7 km siidlich 
Posen) iiberschritten. Spitzen haben die B ahnlinie Czem pin-Posen e r r e ic h t .  
Nordlich und siidlich Schwersenz sind feindliche Bereitstellungen erkannt. 
E tw a 30 Panzer bei S tep h a n so rt4 im A ngriff gegen Bam berg 5. Im  eigenen 
A bschnitt keine Vorkommnisse. E ine aus M annem  der Stosskompanie 
zusam m engesetzte-SM G -G ruppe-Fiihrer Uffz. Pech w ird durch  den Re- 
gim entskom m andeur im N ordabschnitt der 1—647 in ihre Stellungen ein- 
gewiesen.

Regim entsgefechtsstand w ird  vom Erdgeschoss in die K ellerraum e der 
Lebensm ittelfabrik  Kiihn, Posen, Posadowskystr. 10 verlegt. E in Teil 
der in der Fabrik  lagernden M arm eladen und K unsthonigbestande w er­
den dem  Bataillon ais Sonderzuteilung zugefiihrt.

Das Regim ent ha t eine Zuweisung von SMGs 7 42 und L M G s8 42 sowie 
W interbekleidung erhalten. Bis auf eine kleine Reserve sind diese W affen 
zur V erstarkung im N ord- und Siidabschnitt eingesetzt worden.

24. 1. 45. Feindliche S torungsfeuer auf Posen. Im  Regim entsabschnitt keine Feind- 
beriihrung. G efechtsstand 475 w ird vom Pionier-W asseriibungsplatz nach 
Posen, Schw abenstr . 0 verlegt. Der 1. Zug der Stosskom panie e rha lt 
Befehl, eine Riegelstellung im N ordteil des S tadtw aldes — 200 m siidlich 
B ahndam m  D em bsen-L uisenhain10 — m it F ron t nach Siiden auszubauen 
und  zu besetzen. Bei seinem  D urchgang duroh d ie  Stellungen 
des S iidabschnittes w urde durch den K om m andeur ein vollkommen 
unkriegsm assiges V erhalten d e r M anner festgestellt. So w urden M anner 
beim Schanzen angetroffen, die ihre W affen in der einige 100 m  entfernten 
U nterkunft gelassen hatten . In  anderen Stellungen w urden H andgranaten 
und Panzerfauste ohne Bewachung gefunden. Eine S trecke von ca. 1.500 m 
w urde n u r  von einem  Pendelposten bewacht. Trotz m ehrfachen Befehles

*  Zegrze.
* Szczepankowo.
5 Z egrze.
* Ulica Mostowa.
> Schwere M aschinengewehrs =  ciężkie karab iny  maszynowe,
* Leichte M aschinengewehrs =  lekkie karab iny  maszynowe.
* Ul. Dzierżyńskiego.
”  Dębiec — Staroięka.
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fehlten  die Zugangsgraben zu den Stellungen. A uf dem  Wege zur 2.—475 
in Hóhe Pionier-W asserubungsplatz, Salvengeschutz~Einschlage auf O st- 
rand  Posen. M ehrere Soldaten verliessen fluchtartig  den W arthedam m  und 
suchten Schutz in den 200 m  westlich gelegenen H ausern. D er K om panie- 
gefechtsstand der 2.—475 ist in einer Baracke, die von allen 4 Him m els- 
richtungen gut einzusehen ist, untergebracht. Genau so frei w ar eine P ak - 
stellung in der M itte des Babndam m es aufgebaut. Das unkriegsm assige 
Bild andert sich bei der Besichtigung der vom 1. Zug d e r  Stosskom panie 
ausgebauten Riegelstellung. Im  K am pfgruppenbefehl (Sonderbefehl) vom 
25. 1. 45 h a t der K om m andeur dem O berfahnrich Lenz und seinen M an- 
nern  fiir die zweckmassige Anlage und griindliche D urchfiiłirung des Auf- 
trages seine besondere A nerkennung ausgesprochen. A uf dem  Riickweg 
zum Regim entsgefechtsstand w urde aus V erdunklungsgriinden eine Gas- 
la terne ausgeschossen. Dem Regim ent sind 2 A rzte ais B ataillonsarzte 
zugewiesen worden: Assistenzarzt Dr. Netzler zu 475, O bersturm fiihrer 
Dr. Kossik zu 647.

25. 1. 45. Fiir eine etwaige mit Front nach Westen zu fiihrende Yerteidigung der
W arthestellung, sind sam tliche K am pfstande und Stellungen zur Fiihrung 
des Feuerkam pfes in w estlichen R ichtung auszubauen.

In den N achm ittagsstunden w ird vom K om m andeur di.e nordliche 
R iegelstellung erkundet und festgelegt. Auf dem  Wege zu diesem  A bschnitt 
beobachtet er feindlichen Ari-Beschuss. R iegelstellung liegt an der linken 
Grenze d er 1. -647 und verlau ft 200 m  nórdlich d e r K laranlage in O st- 
W est-Richtung m it F ron t zum N orden und m it W echselstellungen zum 
Westen. Gleichzeitig sind vom K om m andeur die S tellungen und U nter- 
kiinfte der in diesem Raum  eingesetzten SM G -G ruppe besichtigt worden. 
W ahrend der R iickfahrt zum K om paniegefechtsstand bot der durch Bom- 
ben ausgeloste Brand einer in der N ahe des Schlachthofes gelegenen 
Spirituosenfabrik einen schaurig-schonen Anblick.
K am eradschaftsabend der im G ebaude des R eichssta tthalters e inąuartie r- 
ten 2. Zuges der Stosskom panie im Beisein des Regim entskom m andeurs.

Anschiiessend F ah rt des K om m andeurs zum K om m andeur der K riegs- 
schule 5. Nach R iickkehr Beforderung der O berfahnriche Cezanne, Koser, 
Schm idt, Thiel zum Leutnant.

2e- 1. 45. S tarkes feindliches A ri- und  Salvengeschiitz-Feuer auf Posen. Sowjetische
T ruppen in L ubań eingebrochen. Polnische B anditen haben in der N acht 
die U nterkunft des Reservezuges 475 angegriffen. 1 U nteroffizier durch 
B rustschuss schw er verw undet. 15.50 U hr sowjetische K rafte  driicken 
aus nórdlicher Richtung. Die am 25. 1. 45 befohlene R iegelstellung w ird 
von der SM G-Gruppe besetzt.

18.17 U hr A bschnitt Siid m eldet, dass d er Russe m it In fan teriek raften  
aus Lubań angreift.
20.30 Uhr. Die am  rechten  Fliigel d e r  3. -475 liegende Luftw affeneinheit 
auf Bahnlinie D em bsen-Luban zuriickgezogen.
Die Eingange zum Regim entsgefechtsstand bis au f einen verm auert. Ge- 
fechtsstand zur N ahverteidigung eingerichtet.
Die O berfahnriche Beitel, Schafer, W inkler, W eberschock, H auptm ann, 
Meinel, Euler, Lenz, Meyer, Rogisch, Lieseneberg, sind zum L eutnant 
befórdert worden.
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27. 1. 45. Sowjetische T ruppen sind im Stidabschnitt K am pfgruppe Ew ert 3 Kom-
panien Luftw affe — in Raum  Luban-Dem bsen durchgebrochen. Bahnlinie 
D em bsen-Luisenhain iiberschritten  und in den S tad tteil Wilde eingebro- 
■chen. Unsere Riegelstellung un te r F iihrung von L eutnant Lenz behauptet 
ihre S tellungen. M it beispielhafter T apferkeit w ird diese S tellung vertei- 
digt und dadurch das V ordringen des Feindes verzogert. Um 12.00 Uhr 
w ird der 2. und 3. Zug der 10. Kompanie zum Gegenstoss zwischen W arthe- 
Damm und beiderseits E ichw aldstrasse eingesetzt. Gleichzeitig geht der 
Regim entsstab in der E ichw aldstrasse in Hohe B adeanstalt (Neue Amerika) 
in Stellung.

Gegenstoss der 10. Kom panie ohne U nterstutzung durch schwere Waffen 
in Richtung Bahndam m  Luisenhain-Dem bsen. Um 24.00 U hr w ird  du rc’i 
riicksichtslosen personlichen Einsatz aller Soldaten der Bahndam m  und 
die P u m p sta tio n 11 im S turm angriff genom men und Stellungen bezogen. 
V erbindung zur 3. -475 abgebrochen. L eutnant Biniaz, L eutnant Meyer und 
L eutnant Schafer yerw undet.

28. 1 45. Sowjetische P anzer und Infan terie  erneu t zum A ngriff angetreten  und
uber F alkenstrasse-E iehw aldstrasse18 in den Siidteil d e r S tad t yorgestos- 
sen. Bataillonsgefechtsstand 475 w ird zum K om paniegefechtsstand 1. -4 7 5  
verlegt. Ein aus Gegend S chw eizerhaus13 in Richtung Westen gepłanter 
Gegenstoss w ird auf Befehl des K om m andanten wegen der Grosse des 
feindlichen Einbruches n icht durchgefuhrt. Die S tellungen des LDs. Schtz. 
Btl. 475 w erden vom W est — zum O stufer der W arthe m it F ront zum Wes­
ten yerlegt. Neuer Regim entsgefechtsstand F ort Rauch. Von d er 3. -475 
feh lt jede N achricht und muss dam it gerechnet werden, dass diese Kom­
panie aufgerieben w orden ist. H auptm ann Fabe und F ahnenjunker Schach- 
tele und der H auptfeldw ebel und einige M anner sind zuletzt in  einem 
B unker von dem L eu tnan t D ierks — Flak-A bt. 769 (Flak-R egim ent 32) 
gesehen worden. Die am Bahndam m  Luisenhain-D em bsen eingesetzte 
10. Kom panie gibt ih re Stellungen auf und w ird  im A bschnitt der 2. -4 7 5  
linkę Grenze einschliesslich Eisenbahndam m , ais linker Fliigel eingesetzt. 
H auptm ann Rolkę und L eu tnan t P aa yerw undet.

Die Fiihrung des Btl 475 iibernim m t H auptm ann Debusm ann. Leutnant 
W inkler iibernim m t die F iihrung d er 2. -475. Infolge m angelnder In itia- 
tive und noch m ehr m angelnder K am pfes- und E insatzbereitschaft der 
Offiziere der Luftw affe sind m ehrm als h in tereinander Nachteile fiir die 
Verteidigung der Festung Posen entstanden. Vom Festungskom m andanten 
sind gegen diese Offiziere feldgerichtliche M assnahm en eingeleitet worden.

29. 1. 45. S tarkes A ri- und G ranatw erfel-F euer auf S tellung im Stidabschnitt. Feind­
liche Fahrzeugkolonnen auf S trasse Luban-D em bsen e r k a n n t .  In den Mor- 
genstunden fe in d lic h e  T ruppenansam m lungen in  Gegend Pionier-W asser- 
iibungSiplatz. U bergang iiber die W arthe in S tarkę einer G ruppe abge- 
schlagen. Aus dem  A bschnitt d e r 2. -475 w ird d er 3. Zug 10. K o m p a n ie  
ais Gegenstossreserve der K am pfgruppe herausgezogen und nach Rata.l 
verlegt. Im A bschnitt Nord leichtes A ri-S torungsfeuer und  Infanterie- 
Feuer. R iegelstellung an der W egekreuzung D o n a u s tra s S e -R a if fe is e n -  
A lle e 14 m it F ront nach Norden bezogen, F iih rer O berleutnant E n g e lk e n

11 W pobliżu cm entarza na Dębcu. 11 Ulica Drobna =  Droga Dębińska'
”  Dom Szwajcarski, restauracja  przy Drodze Dębińskiej.
“  Ulica Wyłom i Szelągowska. Określenie nieścisłe, albowiem aleja Szelągowska nie do­

chodzi do ulicy Wyłom, lecz kończy się przy Naram owickiej, k tóra krzyżuje się z Wył omem < 
a właściwie z ul. Serbską (Graf R edern Allee).
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Bataillonsgefechtsstand 647 auf O st-U fer der W arthe (Polizeikaserne 
Turm strasse ) 15 verlegt.

30. 1. 45. Dem Feind ist es trotz heftigster A ngriffe und sta rker A ri-U nterstu tzung
sowie Luftwaffeneinsatz, n icht gelungen, den Festungsgiirtel einzudrucken 
oder zu zerreisen. Im A bschnitt Siid lebhafte A ri-Tatigkeit. D urch 4. -475 
sind m ehrere bolschewistische A ngriffe in Richtung N orden-Rochus- 
Briłcke — durch F lankenfeuer w irksam  bekam pft. Pi-W asseriibungsplatz 
und Pum pstation vom Feind besetzt. Lebhafte feindliche Bewegungen am 
W estrand der S tadt und sow jetische P anzer am N ordw estrand erkannt. 
E ingesetzter S pahtrupp der 10. Kom panie m eldet am O stufer der W arthe 
keine Feindberiihrung Gemass Befehl Festungskom m andant sind aus 
A bschnitt 647 — 6 Pak herausgezogen worden. Bei seinem  D urchgang 
durch die Stellungen des Siidabschnittes stellte der K om m andeur fest, 
dass der Gefechtsstand der 4. -475 vom Feind einzusehen ist. U berhaupt 
ist in den Stellungen viel zu viel Bewegung. Der G efechtsstand der 2. -475 
ist verlassen vorgefunden worden. Ohne Genehmigung und ohne Meldung 
h a t der K om paniefiihrer O berleutnant Sommerweiss diesen Stellungsw ech- 
sel vollzogen. In dem  verlassenen K om paniegefechtsstand w urde lediglich 
ein geladenes, ungesichertes De MG vorgefunden.

31. 1. 45. Im  gesam ten A bschnitt w ahrend der N acht ausser G ranatw erfer und  A r>
Beschuss keine besonderen Vorkommnisse. Der von der Stosskom panie ein- 
gesetzte Spahtrupp  am W estufer der W arthe m eldet ebenfalls keine Vor- 
■kommnisse. Gemass Befehl des Festungskom m andanten w urde die 4. -647 
sowie der K om panietrupp und ein Zug d er Stosskom panie aus dem  Ver- 
band der K am pfgruppe ausgeschieden, um  einer anderen Kam pfgruppe 
un terste llt zu werden. D er K am pfgruppen-G efechtsstand lag in den Mor- 
genstunden u n te r  schweren G ranatw erfer-B eschuss. Bis auf einige ausge- 
b rann te  LKWs 16 und PKW s 17 w ar der Schaden gering.

Auf G rund der neuen Lage sind die V erteidigungsabschnitte d er 2. und
3.—647 neu festgelegt worden. Im  Sudabschnitt verlau ft die linkę Grenze 
n icht m ehr einschliesslich E isenbahn-B riicke L u isen h ain 18, sondern aus- 
schliesslich dieser Briicke.
Mit dem 31. 1. 45 ist dem  A bschnitts-K om m andeur Ost O berst Gonell lt. 
Befehl R eichsfuhrer SS die F iihrung der Festung Posen iibertragen worden. 
Die Versorgung d er Festung Posen m it M unition erfolgt durch  A bw urf von
V ersorgungsbomben.

2. 45. 8.40 U hr sowjetische A ngriffe m it 2 Schutzenkom panien gegen Stellungen 
der 4.—475 (Ziegelei) und rechten Flugel der 2.—475. D er A ngriff w urde 
durch starkes A rtillerie — P ak  — und G ranatw erfer-F euer unterstiitzt. 
Absicht des Gegners, unsere S tellungen am W est-U fer der W arthe zu 
durchbrechen und S trasse R ataj—L uisenhain 18 zu gewinnen. Durch
4 .-475  sowie durch F lankenfeuer der 2.—475 und  1.—475 w ird  d er A bgriff 
abgeschlagen. Um einem U berraschungsangriff der Sowjets bei Nacht 
w irksam  begegnen zu kónnen, w erden die Stellungen der 4.—475 an  das 
O stufer der W arthe vorverlegt.

Sowjetische Pak und F lak m it aufgesessener In fan terie  auf E ichwald- 
strasse in R ichtung S tadtw ald  beobachtet. Beim Pum pw erk sind folgende

Ul. Wieżowa.
Last K raftw agen samochody ciężarowe.
Personen K raftw agen =  sam ochody osobowe.

Most kolejowy w Starolęce. Luisenhain=Starolęka.
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feindliche W affen erkannt: 2 G ranatw erfer, 1 SMG, 1 le MG und 4 Pak. 
Eigene A rtillerie legt auf diese Stellungen Vernichtungsfeuer.

'Im  A bschnitt Nord ausser A rtillerie- und Salvengeschiitzfeuer keine' 
besonderen Vorkommnisse. E ingesetzter S pahtrupp hatte  auf den Weg A lter 
M arkt -  W ilhelmsplatz - W ilhelm strasse -  K onigsplatz - O b erw ali19 — keine 
Feindberuhrung. Die polnische Zivilbevolkerung yerha lt sich ruhig. Ein 
grosser Teil von ihnen ist zum Lóschen der brennenden H auser eingesetzt

Gemass Befehl Festungskom m andant ist M ajor Schulte zum A bschnitts- 
kom m andant Ost ernann t worden. Dem A bschnitt Ost w ird der A b s c h n it t  
W arthe unterstellt.

Ab sofort kann  Feldpost aufgegeben werden. Der A bschnitt W arthe hat 
die Feldpost-N um m er 123321 C erhalten. Die Fahnenjunker. Reuer-Toni. 
Cleve Heinz, W egener Thomas, Holz W erner, Mende Helm ut, Lorch A dal­
bert, Wich Konrad, W ilhelm Emil, Beerbaum  H erbert, Gappa Hubert, 
.Schachtele Willy, Swatek Paul, Scheuerlein, de Rooy, Roeske sind m it 
W irkung vom 1. 1. 45 zum L eutnant befórdert worden.

2. 2. 45. Nach einem Feueriiberfall m it A rtillerie und G ranatw erfer, haben die 
Sowjets um  4.00 U hr die Stellungen der 4.—475 nach U berschreiten der 
W arthe in K om paniestarke aus Richtung P ionier-W asserubungsplatz ange- 
griffen. Ais Gegenstoss sind von der 10. Kom panie (Hauptm ann Tanger- 
m ann) 2 Ziige — und  von der 2.—647 — 1 Zug un te r F iihrung von L eut­
n an t M einel eingesetzt worden. Seit diesem Einsatz ist L eutnant Meinel 
yerm isst. A bschnitt Nord m eldet: Im V erlauf des Tages lebhafte feindliche 
F euerta tigkeit von A rtillerie — und Salvengeschiitzen, insbesondere auf 
Dominsel und E isenbahnbriicken.
L eu tnan t W eberschock und der F ahnen junker Swatek w urden an  diesem 
Tage verw undet. Durch den Regim entskom m andeur w urde F a h n e n ju n k e r  
Sw atek nach seiner E inlieferung bei der V erw undeten-Sam m elstelle im 
F ort Rauch zum L eu tnan t befórdert. F iih rer d e r 4.—475 L eu tnan t Lorch.

3. 2. 45. Um 5.00 U hr griffen die Bolschewisten in B ataillonsstarke nach heftigem 
Feueriiberfall erneu t die S tellungen der 4.—475 an und konnten m it Teilen 
in die Ziegelei eindringen.
Nach der V erw undung von L eutnant Lorch sind die restlichen Teile der
4.—475 m it ca. 20 M annern von O berleutnant Tiege und H auptm ann Neu- 
m ann yereinnahm t worden.
A b  7.30 erw eitert der Feind seinen Briickenkopf nach Siiden. Die Stel­
lungen d e r  2.—475 w erden durch starken feindlichen A r t i l l e r i e b e s c h u s s  
niedergekam pft. L eu tnan t W inkler yerm isst. E rb itte rte r  W iderstand wird 
von der in L uisenhain eingesetzten Stosskom panie un te r F iihrung von 
L eutnant Lenz geleistet. In  diesen K am pfen w urde L eu tnan t Lenz ver- 
w undet. Die ais Z ugfuhrer eingesetzten L eutnante Roeske und d e  Rooy 
sind seit dieser Z e i t  yerm isst.
Im  N ordabschnitt w ahrend des Tages lebhafter Beschuss durch s o w je -  
tische Salyengeschiitze und Artillerie, insbesondere in Gegend D o m in s e l  
und W allischei-Briicke.

A bschnitt Nord erh a lt Befehl, neue Stellungen m it F ron t nach Osten 
zu erkunden  und auszubauen.

”  S tary  Rynek — Plac Wolności — Aleja M arcinkowskiego — Plac Młodej Gwardii — W»>y 
Kościuszki (na odcinku od Starego Ratusza do ulicy Libelta).

worden.
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Die G efechtsstande der A bschnitte Ost und W arthe w erden vom F o rt Rauch 
zum F ort P rittw itz  verlegt.

4. 2. 45. W ahrend des ganzen Tages starkes A rtillerie-, Salvengeschiitz-, P ak - und 
G ranatw erfer-Feuer auf dem gesam ten Abschnitt. Die auf dem  W estufer 
der W arthe liegenden S tad t Brtickenkopfe w erden w eiter eingeengt.

Aus den Restteilen der 2.-475, 4.-475 und d er 10. Stosskom panie w ird 
eine neue Kom panie un te r F iihrung von L eu tnan t L iesenberg aufgestellt. 
D ie Kom panie w ird der K am pfgruppe Lochse unterstellt.

Durch den Regim entskom m andeur w ird die R iegelstellung N ord besich- 
tigt. Die von O berleutnant Engelken ausgebauten Stellungen sind gu t und 
zweckmassig angelegt worden. Um den Rtickweg zum Regim entsgefechts- 
stand zu verkiirzen, w ird die W arthe sowie die Cybina m ittels Boot iiber- 
quert.

In  d e r Zeit vom 25. 1. — 4. 2. 45 ha tte  die K am pfgruppe W arthe folgende 
Au sf a Ile:

v e r w u n d e t  g e f a l l e n  v e r m i s s t
S t a b .
Offiziere
Lehrgangsteilnehm er 
Unteroffiziere 
M annschaften
L d s .  S c h t z .  B t l .  475 
Offiziere
L ehrgangsteilnehm er 
U nteroffiziere 
M annschaften
L d s .  S c h t z .  B t l .  647 
Offiziere
Lehrgangsteilnehm er 
U nteroffiziere 
M annschaften
10. S t o s s k o m p a n i e  
Offiziere
Lehrgangsteilnehm er 
U nteroffiziere 
M annschaften

5- 2. 45. Lebhaftes A rtillerie- und Salvengeschiitzfeuer au f unsere Stellungen.
Feind ha t in N achm ittagsstunden unseren Briickenkopf an d er W allischei- 
Briicke eingedriickt. Besondere V erluste hatte  die 10. Stosskom panie durch 
feindliche Flam m enw erfer. Die un te r O berleutnant Lochse kam pfende 
Stossgruppe zieht sich iiber E isenbahn-Briicken auf das W estufer der 
W arthe in die vom A bschnitt Nord vorbereitete Stellungen zuriick. Die fu r 
diesen Moment vorgesehene Sprengung d er W allischei-Brucke konnte we- 
gen eines Fehlers im Zundkabel n ich t erfolgen. E rst nach E inbruch der 
D unkelheit w ird durch 2 tapfere, jungę Soldaten ein neues Zundkabel ge- 
legt und die Brucke gesprengt. Der O rtskam pf um  d ie W allischei-Brucke 
w ird  fu r den 1. und 2. Zug d er 10 Stosskom panie ais N ahkam pftag gewer- 
tet. W eitere N ahkam pf- und S turm tage sind durch den A bschnittskom - 
m andanten  bestatig t worden:
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27. 1. 45. A ngriff auf den Bahndam m  im Posener S tadtw ald ais S turm tag
fu r 2 u. 3. Zug der 10. Stosskompanie u. Nahkam pf.

26. 1. 45. N ahkam pf in d e r Riegelstellung siidlich des Bahndam m es im 
Posener S tadtw ald  ais N ahkam pftag fiir 1. Zug der 10. Stoss­
kompanie.

28. 1. 45. O rtskam pf am H orst-W essel-P latz20 ais N ahkam pftag fiir B t l-
Res. des Ld. Schtz. Btl. 475.

2. 2. 45. N ahkam pf auf dem O stufer der W arthe — Ziegeleigelande —
ais N ahkam pftag fiir 4. Lds. Schtz. Btl. 475.

3. 2. 45. N ahkam pf auf dem  O stufer der W arthe — Ziegeleigelande ais
N ahkam pftag fiir Teile d e r 2. und 4. Lds. Schtz. Btl. 475.

3. 2. 45. N ahkam pf nordlich Luisenhain und am Luisenhain ais N ah­
kam pftag fiir 1. und 2. Zug der 10. Stosskompanie.

7. 2. 45. Gegenstoss am Friedhof nordlich K ern w erk ais S turm - und N ah­
kam pftag  fiir Teile 1. Lds. Schtz. Btl. 647.

6. 2. 45. S tarkes A rtillerie-Salyengeschutz- und Infan terie-F euer, insbesondere auf 
W allischei und Dombriicke. Einzelne Bolsichewisten konnten das O stufer 
der W arthe iiber das G estande der gesprengten W allischei-Briicke errei- 
chen und sich in den ersten  H ausergruppen verschanzen. E rst in den 
A bendstunden konnte dieser kleine Einbruch durch einen von Leutnant 
Schappe gefiihrten Gegenstoss bereinigt werden. In  den friihen M orgen-
stunden zieht sich die Besatzung Rochus-Briicke un te r Fiihrung von H aupt­
m ann K ohler auf das O stufer zuriick. Anschliessend w ird die Rochus- 
Briicke gesprengt. Feindliche B ereitstellungen an  der Rochus-Briicke w ur­
den durch G ranatw erfer-F euer zersprengt. Um 9.00 U hr w urde fiir die Be­
satzung des Forts P rittw itz  A larm  gegeben, weil vom N ordabschnitt einige 
ungeklarte Lagen gem eldet wurden.

7. 2. 45. Auf dem gesam ten A bschnitt schweres A rtillerie-G ranatw erfer- und In­
fan terie-Feuer. Begiinstigt durch starken  Nebel und durch Unachtsam keit 
unserer Posten w urde um  4.30 U hr unsere am  Friedhof aufgebaute Riegel­
stellung von sow jetischer In fan terie  in S tarkę von 100 M a n n  durchbrochen. 
Die Bolschewisten konnten den Friedhof sowie einige H ausergruppen be- 
sctzen. Zwei von O berleutnant Engelke gefiihrte Gegenstosse fuh rten  nur 
zu Teilerfolgen. Um 13.30 w urde m it U nterstiitzung von G ranatw erfem  der 
E inbruch bereinigt. Bei diesem U nternehm en w urde H auptm ann H orster 
und O berleutnant Engelke yerw undet. 22 gefangene Soldaten ( O T - M a n n e r  
und Polizeibeamte) konnten aus der G efangenschaft befreit werden. D ie s e r  
Gegenstoss w urde fiir Teile der 1. 647 ais S turm - u. Nahkam pftag 
genehmigt.

Um eine straffere Befehlsgebung in d e r F iihrung der A bw ehr zu gew ahr- 
leisten, w ird vom K om m andanten Ost folgende Umigliederung befohlen:

U nter F iihrung von M ajor H ahn w ird der U nterabschnitt West neu auf- 
gegliedert. Diesem A bschnitt sind folgende G ruppen zugeteilt: Kompanie 
L eutnant Sonderfeld, Kom panie L eu tnan t Petersen, K om panie H auptm ann 
Kohler, Landesschiitzen.

A u f  t r a g : V erhindem , dass Feind die W arthe nach Osten iiberschrei- 
te t. Folgende Offiziere sind d er K am pfgruppe zugeteilt: L eu tnan t Hobs 
Stab—647, L eutnant W alters 1—647, L eu tnan t K am m  2—647, Leutnant 
H ennig 3—647, L eu tnan t Berglm eier 3—647, L eu tnan t Blank G ruppe P e­
tersen.

”  R y n ek  W ildecki.
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G esam tverluste vom 23. 1. — 7. 2. 45.
Offiziere Lehrgangs-Teiln. Unteroffiz. Mannsch.

89
22

119

yerw undet
gefallen
yerm isst

5

1

7
1
5

29
2

21

3. 2. 45. Lebhaftes A rtillerie- und G ranatw erfer-F euer im gesam ten Abschnitt. In 
Gegend E lektrizitats-W erk 2 Stalin-O rgeln. Nach schw erer G ranatw erfer- 
Feueryorbereitung ist es sowjetischen In fan teriek raften  gelungen, in den 
O rtsteil R ata j einzudringen und den Sudteil zu besetzen. In  den N achtstun- 
den w ird Bam berg geraum t. Eigene Stellungen auf O rtsteil S tadtchen 21 zu- 
riickgenommen. Der ais F iih rer der Riegelstellungen Siid eingesetzte Feld- 
webel W alla 2.-647 (Hiłfausbilder der K riegsschule V) ha t um  6.00 Uhr 
seine Stellung yerlassen und sich um  17.00 U hr auf den G efechtsstand ge- 
m eldet. E r w ill bei einer E rkundung von den Bolschewisten und von den 
M annern seines Zuges beschossen w orden sein. In dieser Lagę w ill er die 
V erbindung m it seinem Zug yerloren haben und von einer D ienststelle zur 
anderen geschickt worden sein. Fahnenflucht? O berleutnant Sommerweiss 
gefallen, L eutnant W ilhelm yerm isst, L eu tnan t Cleye yerw undet.

9. 2. 45. Sowjetische Bom ber und Schlachtflieger greifen m it Bomben und Bord- 
w affen das K em w erk 22 an. S tarken sow jetischen K raften  gelingt es, den 
O rtsteil R ata j zu nehm en und bis in Hóhe Rochusbriicke yorzudringen.

W ahrend des Tages im gesam ten A bschnitt starkes A rtille rie-G ranat- 
w erfer und Infan terie-F euer. Die 1—475 und einige un terstellte  G ruppen 
u n te r F iihrung von R ittm eister M uller besetzen das F ort Rauch, m it dem 
Auftrag, das F ort so lange zu halten, bis alle Verteidigungsm oglichkeiten 
erschopft sind.

Der Belag der gesprengten G asw erk-Briicke w urde m it Benzin iibergos- 
sen und in B rand gesteckt.

Die G ruppe K ohler ist aus dem V erband des A bschnittes ausgeschieden 
und  dem U nterabschnitt H ohlfeldt un te rs te llt worden. D er Gefechtsstand 
vom F ort P rittw itz  ca. 600 m  nordlich zur Brot-G asse in K ellerraum e eines 
Wohnblockes yerlegt.

2. 45. W ahrend des ganzen Tages w ird das K ernw erk von sowjetischen Bom bern 
und Schlachtfliegern angegriffen. 9.25 S talin-O rgel auf K ernw erk. Im  ge­
sam ten A bschnitt starkes A rtille rie-G ranatw erfer- und Rauch h a lt die an- 
greifenden Bolschewisten m it MG und Bordkanonen nieder. M it P anzer- 
faust w urden in der 200 m siidlich gelegenen K irche 22a lagernden Benzin- 
V orrate in B rand geschossen. Feindliche Scharfschiitzen sind in einem auf 
dem Gelande des Schlachthofes stehenden K ran ausgem acht. Durch eine 
le F lak w erden die Schiitzen ausgeschaltet.
Am 9. 2. 45 ha t Fhj. Uffz. Jasper die noch nicht ganz zerstórte W allischei- 
Briicke tro tz feindlichen Infanteriebeschuss m it behelfsm assigen S pieng- 
m itte ln  zum zweiten Małe gesprengt. Gemass Festungs-Sonderbefehl Nr. 9 
w ird  Fhj.-Uffz. Jasper zum L eu tnan t befórdert.

Die K ellerraum e des Wohnblockes Brotgasse Nr. 9 23, in denen auch der 
A bschnitts-G efechtsstand un tergebrach t ist, w erden von w eiteren T rup-

11 M iasteczko.
C ytadela .

"a  Sw. R ocha n a  M iasteczku, p rzed  w o jn ą  d rew n ian y .
U lica C hlebow a.
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penteilen  belegt. Die b isher in den K ellerraum en untergebrachten  150 pol- 
nischen Fam ilien w erden auf engstem Raum  zusam m engedrangt.
Die K am pfgruppe ha t sich fiir die nachsten 14 Tage m it Lebens- 
m itteln  und T rinkw asser versorgt. Diese Sonderzuteilung liess uns fiir 
einen Augenblick die bedrangte Lage vergessen.

Der Festungskom m andant Posen, O berst Gonell, ist vom F iihrer zum Ge - 
neral-M ajor befórdert worden.

12. 2. 45. W ahrend des ganzen Tages reger sow jetischer Schlachtflieger und Jager- 
Einsatz sowie schweres A rtillerie- und G ranatw erfer-F euer auf den ge- 
sam ten Abschnitt.

Von 8.30 bis 9.00 U hr w ird das F ort Rauch m it B etongranaten sowie m it 
A rtillerie- und G ranatw erfer-F euer belegt. Die durch  Phosphor-G ranaten 
en tstandenen B rande konnten zwei m ai durch die V erteidiger des Forts 
1— 475 geloscht werden. Ein d ritte r Feueriiberfall in e rste r L inie m it Phos­
phor-G ranaten  verursach te einen G rossbrand und brachte den m ittleren 
Teil des Forts zum Einsturz. D adurch w urde der O st- und W estfliigel aus- 
einandergetrennt. E instiirzendes G em auer sowie sta rkę Rauchentw icklung 
zwangen R ittm eister M uller zu dem  Entschluss, das F ort aufzugeben und 
sich m it sem en M annern auf die H auptkam pflinie zuriickzuziehen. D er von 
L eutnant Wich gefiihrte Zug ha tte  den Auftrag, den Riickzug zu sichern. 
D urch starkes feindliches G ranatw erfer- und M G -Feuer w urden die einge- 
setzten M G-Bedienungen sofort ausgeschaltet. W eitere sta rkę  Ausfalle hatte 
d ie Kom panie durch  einen sowjetischen A ngriff auf das Fort, sodass nur 
50%> der V erteidiger die eigene H auptkam pflinie erreich t haben. Bei dieser 
Absatzbewegung ist L eutnant Beitel gefallen und L eutnant Wich leicht 
verw undet worden.

Das F ort Radziwiłł liegt ebenfalls un te r schwerem  feindlichen A rtil- 
lerie-Beschuss. Trotz ausgebrochener Brande w ird das F ort gehalten. Leb- 
hafte r LK W -Verkehr auf der G erberstrasse — B reite-S trasse 24 — die So- 
w jets fah ren  Verpflegung aus dem K tihlhaus ab — w ird durch eigenes 
F euer unterbunden.

E in T 34 26 fa h r t in A bstanden auf L issaers trasse28 bis G erberdam m 27 
und beschiesst von dort das E lektrizitatsw erk. Da d ie Eisenbahnbriicke 
un te r dauerndem  Beschuss liegt, wiird die V erbindung zur Festungskom - 
m andan tu r seit 2 Tagen m ittels F ahre  aufrechterhalten . Diese F ahre  ist 
heute durch Bom benvolltreffer ausgeschaltet worden.

In  den A bendstunden w ird ein neuer A usw eichgefechtsstand in e in em  
L uftschutzkeller 200 m  n5rdlich vom alten  G efechtsstand erkundet. Bei 
dieser E rkundung m acht der K om m andeur und d er O rdonnanz-O ffizier 
nahere Bekannt; chaft m il einem  russischen N achtaufk larer — U. v. D 
(Nal maschine). N ur durch volle Deckung entziehen sie sich der W irkung 
zweier in der N ahe niedergehenden Splitterbom ben.

Das brennende F o rt Rauch erhellt m it seinem Feuerschein den g e sa m te n  
Siidabschnitt. Dieser Anblick erinnert uns an den heldenhaften  Kampf, den 
die M anner der 1.—475 in den M orgenstunden gefiihrt hatten . A uf der an ­
deren Seite sehen w ir darin  aber a u c h  den Beweis, dass die V e m i c h t u n g s -

u  G a rb a ry  — ulica W ielka.
25 Czołg radzieck i.
21 U lica Północna.
w T am a G arb arsk a .
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V orbereitungen ihren  Zweck voll erfiillt haben. Sind doch durch diesen 
B rand den Bolschewisten grosse Mengen an Lebensm itteln verloren ge- 
gangen.

12. 2. 45. Im  Yergleich zu den Vortagen kann  heute ein A bflauen der sowjetischen
A rtillerie- und G ranatw erfer-T atigkeit verzeichnet werden. Durch ein 
Schneetreiben w ird d ie  sowjetische F liegertatigkeit ausgeschaltet. Zwei 
F eueruberfalle m it S talin-O rgel auf K ernw erk. P ak - und  Panzerbeschuss 
auf E lektrizitatsw erk. Durch eine in N ahe des G efechtsstandes A bschnitt 
Ost niedergehende Bombę w ird die V erm ittlung zerstort und 3 N achrichten- 
Offiziere getdtet. Da die K ellerfenster dieses G efechtsstandes n icht m it Sand 
ausgefullt bezw. anderw eitig abgedeckt w orden sind, w ar die W irkung der 
Bombę besonders gross.

Stellungswechsel des F iihrungsstabes zum Luftschutzkeller. Im  alten  Ge­
fechtsstand verbleiben: Geschaftszimmer, Kiiche, S an ita te r sowie einige 
M elder und Storungssucher.

Eingesetzer S pahtrupp  der 10. Stosskom panie m eldet beiderseits W alli- 
schei-Briicke keine besonderen Vorkommnisse. Der O rtsteil Zawadę w ird 
nach V ersprengten iiberholt. Diese Razzia ergab, dass sich rech t viele Solda- 
ten ohne Genehmigung ih rer T ruppe von ihren Einheiten en tfe rn t hatten. 
Mit ihren Kom isstiefeln lagen sie teilweise in den weiss bezogenen B etten 
der polnischen Zivilbevólkerung. Ih r H andeln entschuldigten sie zum gros­
sen Teil m it K rankheiten  wie M agenbeschwerden, Rheum atism us, Ver- 
renkungen, Y erstauchungen u. a. m .28.

Na tym  kończy  się dz ienn ik  o d c in k a  W arty . Albo n ie  byl da le j p ro w adzony , a lbo  też 
dalszy te k s t zaginął.

29 P rzegląd  Z achodni
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